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FABRYKA NARZĘDZI POŻARNICZYCH 

,,5 TR AŻ AK'' 
L. PIĘTKA, A. PLOSKI i G. SZOLOWSKI 

w Warszawie, 
Zarząd i biuro sprzedaży: ul. Królewska 11. 

Telefon 205-25 i 180-46. 
Fabryka: ul. Syreny 3, telefon 110-55. 
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SAMOCHODY POŻARNICZE różnych typów w wy-
e . . . konaniu nadwozi orCLz całkowitego wyekwipowania 
E · przez naszą fa bry kę. 
i SIKAWKI MOTOROWE paitent „Rosenbauer" 
e Sikawka motorowa „Rosenbauer" przyczepne 2-kołowe i pr1zeno.śne. !! 
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Rok XV Nr. 12.' 
Wychodzi na każdą niedzielę. Dnia 24 marca 1929 roku. 

ORGAN GLóWNEGO ZWIĄZKU STRAŻY POŻARNYCH RZECZYPOSPOLIT .EJ POLSKIEJ 

' I - , , ", ' ' ' - ~-- / " - '; ,' , ' I! 

Zgon Marszałka Francji, Ang/ji i Polski. 
żałobna wieść obiega Polskę, budzi żal 

szczery i głęboki w sercach polaków. 
Dnia 20-go marca r. b. zmarł w Paryżu Mar­

szal ek Ferdynand Foch - Naczelny Wódz ar· 
mji koalicyjnych, Zwycięsca niemców w dobie 
ostatniej w0-jny światowej · 

Zmarły bohater wojny światowej urodził się 
w dniu 2-im października 1851-go roku w Tar­
bes (departament Pirenejów). Majqc lat 19-cie 
w~tqpil jako ochotnik do wojska, służqc w pie­
chocie, a następnie, po odbyciu stud jów na poli­
technice, przenoszqc się do artylerji. Niebawem 
kończy wyższą szkolę wojskową i zostaje potem 
przydzielony do sztabu generalnego, a zaś w ro­
ku 1908-ym obejmuje stanowisko dyrektora aka­
demji wojskowej, piastując tę odpowiedzialną 
funkcję do roku 1913-go, kiedyto powierzono 
Mu dowództwo jednego z korpusów armji fran­
cuskiej. 

Na iem stanowisku zastaje Go wielka woj­
na. Niebawem otrzymuje dowództwo frontu pół­
nocnego, a w grudniu 1916-go roku staje na cze­
le armji południowej. W 1917-ym roku zostaje 
Marszałek Foch szefem sztabu generalnego, a w 
dniu 3-im kwietnia 1918-go roku obejmuje jed­
noWe dowództwo naczelne armji koalicyjnych. 

, Pod Jego to wodzą w lipcu 1918-go roku 
rozpoczyna się wielka olenzywa armji sojusz­
niczych, kończąca się wreszcie zwycięstwem nad 
niemcami, którym Marszałek Foch dyktował 
w dniu 9-ym listopada tegoż roku warunki za­
wieszenia broni. 

Zaszczytny tytuł Marszałka Francji otrzy­
mał Zmarły w roku 1918-ym, niebawem obda­
rzony też został godnością Marszałka Anglji. 
a w dniu 13-ym kwietnia 1923-go roku nadano 
Mu godność Marszałka Polski. W tym to roku 
odwiedził osobiście Polskę. W roku zaś 1921-ym, 
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podczas pobytu Marszałka Piłsudskiego w Pa­
ryżu, był też przez naszego Wodza dekorowan~ 
wielkim krzyżem orderu „Virtuti Militari". 

Polska odznaczyła Marszałka Focha naj­
wyższą godnością i odznaką wojskową. Polska 
złożyła dowód uznania Jego zasłudze w poko1na­
niu państw centralnych, pod których okupacją 
tak długo znaczna część narodu naszego cier­
piała. Polska nie zapomn1i nigdy, że wielkie zwy­
cięstwo Marszałka Focha przyczyniło się w du­
żej mierze do wskrzeszenia naszej Ojczyzny, 
boć o tern świadczy i świadczyć będzie -nieza· 
przeczenie w historji samo chociażby zestawie­
nie dat zawieszenia broni na Froncie francuskim 
z wypędzeniem u nas okupantów. 

Dziś stoimy nad grobem Wielkiego Żołnie­
rza. Oddajemy po raz ostatni w teraźniejszości 
hold zasługom Zmarłego. Mamy w sercu żało­
bę nie tylko dlatego, że umarł Wódz zaprzy­
jaźnionej armji, lecz że odszedł z pośród ży­
jących Marszałek Polski Odrodzonej. Żałujemy 
Go, jakbyśmy żałowali własnego bohatera naro-­
dowego. Łączymy się z braterską nam Francją 
w wielkim smutku i żałobie z powodu ciosu, 
jaki Ją dotknął. 

Niechaj więc na znak żałoby z powodu zgo­
nu Marszałka Focha - Marszałka Polski, 
w chwili, gdy cały nasz naród pogrąża się w smu­
tku, zawisną na przeciąg trzech dni najbliższych 
na remizach strażackich flagi narodowe, zwieszo­
ne do polowy masztów. 

Wypelnźlq się ostatnia karta dziejów do­
czesnego żywota Marszałka Focha, lecz historja 
Francji i wielu innych państw znaczyć się bę­
dzie ciągle następstwami Czynu, jakim wyróżnił 
się Wielki Wódz. 

Wielka, niewyslowi.orJfJ niechaj bqdzie Cześć 
Jego pamięci! 
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Cwiczenia alarmowe. 
W całokształcie wyszkoleniia 

straży pożairnej rozróżnić możemy 

dwie ·z1a1s1aidnicze częśoł. Część 
pierwsza - to . ćwiczenia szkolne, 
mające z1a: zadiairuie opanowanie 
pr1ze1z striażiaków obsłu~i po:s.mze­
g óln ych narzędzi i wpojenia na}­
lepszych, drogą doświadczeni1a u­
stalonych metod i sposobów posłu­
giwania się sprzętem. 

Po osiągnięciu zadaw.alających 
wytTiików ćwi1czeń sz1kolnych, przy­
stępuje się do cz·ęćd drugiej - dio 
ćwiczeń alarmlowych. Pod 1nazwą 
tą, wedle forminolo,gji użytej w w_y­
danym nłe·daw1no pr,zez Gł. Zwl'ą­
zek reguilamimie .z.aw1Qidlów, rn1zu­
mieć 1należy nieitylko siam właśd­
wy alairm, to 1z1na1ozy przygo1towanie 
odldzfału do wy1ruS1zeni1a na miej-sce 
paiżaru, ale ·i ca.ły sze·reg czynności, 
wykonyw.amych przez straż już po 
ptizybydu do ogniia, a więc usta­
wie1nie i spmwienie nair1zędtz1i, ra­
towanie, z1ajęcie s.taniowisik przez 
toporników, prądowni1ków i t. p., 
wreszc~e przygotowania do ·odja1z­
du, odjazd i złożenie sprzętu w re-
mizie. · 

Talk pojęte ćwiczenia alarmowe 
diają prnwie 1zupełlily ohrnz akcji 
pi-zyi pożairz.e i s\tia1niowią 1ostatni e­
tap wyS'zkolenia, k1tórego celem 
jest właśnie przygotowainie sitraży 
clio tej akcji. 

Położenie wiiększego, ni1ż to było 
do·tychczas, 1nacisku na ćw,iczen~a 
alarmowe, jest koniecznem uzupeł­
nieniem pmgramu wys·zk1oleinia 
straży. Pr1zeid! wojną, a właś<ciwie 
pmed ujęciem akcji 1szk1olenia stra­
ży przez ·zwaąizki sitraża•cikie i ich 
fa.chorwe 01rga1ny, ćwiczeini1a alar­
mowe sfa1mo1wi1ły jedyny prawie 
środek szkolenia str.aży. Późrniej 
dopierio zwróc·ono uwagę na ćwi­
c:zenia :s1zlkol1ne, k\tóre sta1nowlić 
wii.niny po.d!sta1wę do dalS'zego szko­
len:1a .przez opanowanie elemen­
tów, 1z któryich skł1a0da1ją się ćwicze- · 
mia ogólne i 1sama a1kcja ra1tunk10-

wa prizy poża.rze. Zwykłą koleją 

rze·czy nacisk, położony w poczcvt­
ka·ch na w;prowiaidizenie ćwiczeń 
s1zlkolnych, usunął ina da1l1s·zy pla1n 
ćwiozeniia afa1rmowe i ·diopro•wadził 
w wielu stiraża·ch do całkowitego 
ich zaniechania. W ten spo,sób 
stracoino z .oczu ·chwliliO'wo właści­
wy cel szkoleniia·, poświęcając ca­
łą uwagę środkowi - ćwiczeniom 

szkolnym. 
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Dopi·e!io obecnie przez .wprowa­
dzenie na1noiwo do programu zawo­
dów ćwiczeń alarmowych stworzo­
ny z101stiaił całioiksiztałt praktyczne­
go wyszkolenia straży. 

W ,curtykule n~niejs.zy1m zaimować 
się bęidlziemy szc•zegótowem rozwa­
żaniem ćwiczeń .alairmowych i spo­
sobu ich prowadzenia. Rozważanie 
to z konieczności trnktować musi­
my szkicowo, w tej nadziei, że my­
śl.i przez nas •rzucone zostaną kry­
tycznie podjęte i rozwinię1te i w ten 
spo1sób dojdziemy do stw0ir1zenia 
wytycznych, k1tóre posłużą strażom 
jako ws!kazówkli iprzy· pmwadze.niu 
ćwi·czeń. 

Całio1ść ćwiczeń afa.rmowych da 
siię podzieil-ić na trzy z1a1sadn.icze 
części: 1) alarm włia•ściwy. , 2) ćwi­
czernia taktyczne [ 3) porwrót. 
ćwiczeń alarmowych nie należy 

utożsamia.ć ·z fah1zywym al•airmem 
który ma za zadanie sprawdzenie 
co pewlien czas gotowości straża­
ków n:a wyp1a1dek pożaru. Alarmy 
talkie winny być o.d czasu do cz.a­
su pr·zeprowaidzane 1i łącz·one 1z ćwL 
czeniiamil alarmowemi, które sta­
nowić będą wióiwcza·s całkowi.te ·od­
bide akcji ratU1nkowe'i <przynaj­
mniej w pierwszych jej faza.eh 
(zbiiórk1a, wyjazd, 1z:ajęcie sta.nowi­
S'ka), jednak środka tego inie nale­
ży naduży,wać z dwóch powodów: 
1-o aiby 1Illie ni1epo1koić ludności 
2-o aby nie przytłumić w sltraża­
kach wrażliwości /Ila aila·rm praw­
dziwy. 

Część pierws.za ćwi.czeń alarmo­
wych, czyli alarm właściwy, skła­
dać ·s·ię będzie z ćwiczeń wstęp­

nych, które polegają na przerabia­
niu z zebraną drużyną przywdzie­
wani1a i składamia uzbroijenia oso­
bi1stego przy świetle i w ciemności, 
Pr.zyzwyczajać należy shażaków 

do porządnego przechowywa1nfa. 
umundurowania i uzbrojenia w 
oznaczonych miejscach, aiby w ra­
zie alarmu .nie trzeba było nic s·zu„ 
kać. Dalszem ćwiiczeniem będzie 
zbiórka alarmowa na ściś1e okre­
ślonem miejoscu p1rzy remizie. Przy­
zwyczajać należy zbiernjących si~ 

na alarm strażaków do stawania w 
szyku i 1niewykoinywania innych 
czynności, poza otworzeniem, 
względnie oświetleniem w porze 
nocnej r~mizy, dopóki ktoś nie 
obejmie nad nimi dowództwa. 

Przy obejmo)waniu dnwództwa 
należy przyjąć za zasad~, że do-

wód:ztwo obejmuje najstarszy szar­
żą, względnie przy równości szarż 
- najstarszy służbą ·z 'obecnych (iw 
tym celu ustafona być wirnna .lista 
starszeństwa). Po przybyciu star­
szego stopniem lub służbą, dowo­
dzący zda-je mu krótki raport z do­
konanych czynności, poczem do­
wództwo obejmuje przybyły. 

Obejmowanie dowództw.a odby­
wa się przez wydanie komendy: 
nNa moją k·omendę drużyna bacz­
ność! - spocznij!" Od tej chwili 
stojący in.a zbiórce ohowiązani są 
do wykonyiwa.nia wszelkich dal­
szych komend, rn'Zkazów i pole­
ceń do1wodzącego. 
Następną fazą ćwiczeń jesit t. zw. 

podział .ogniowy. Po ustaleniu ilo­
śoi obecnych przydziela s1ię lud·zi 
do pios.zazególnych nare:ędzi i funk­
cji. Natur.alinie przy niewielkiej Ho­
ści ludzii, nieraz jednemu stirażak J­

wi wypada pil"zydzielić po kilka 
funkcji. Funkcje te mus·zą być 

wówczas tak dobrane, .aby jeden 
czfowiek mógł je kolejno wykony­
wać bez szkody dl·a akcji. Bardzo 
pożyteczne może być uprzednie 
przygotowanie przez dowództwo_ 
sziematów podziałowych, ułożonych 
stos·ownie do różnych ilości luqzi. 

Po.dział ognio1wy należy ćwi­

czyć jakn.ajczęfoiej, aby czynność 
ta odbywała się spraiwnie i zajm0-
wała ja kn.ajmniej czasu. Przy ćwi­
czeniach wska·zuje s.ię imiennie 
każdemu narzędz1ie i Nr. obsługi, 

jaki :się przydziela, potem spraw­
dza się, wymieniając głośno funk­
cję, na co stir.ażak, któremu z.ostała 
ona przydzielona, odpowiada 
swem .nazwisk1iem. 

Po opanowaniu tych cw1czeń 

wstępnych przechodzimy do prze,.. 
rahianfa cało·ści ćwi<czeń alarmo­
wych, połą·czonych z alarmem fał­
szywym, lub też bez takiego alar­
mu na wyznaczonej zgóry zbiórce. 
Przy a:larmach falszywych należy 
uprzednio powiadami1ać władze 

bezpieczeństwa. 
ćwiczenia takitycZine przepro­

wadzać .należy na cmaz to iinnych 
objektach, w pie,rwszym rzędzie 

wybierać należy najniebezpiecz­
niejs·ze pod względem pożar·owyrn. 

Ma to na celu obznajmienie do­
wództwa i strażaków z warunka­
mi pracy •przy ewentualnym poża­
rze. Zasadniczo uzyskać należy­

na przeprowadza1nie ćwiczeń nn 
danym objekcie zgodę jego właści­
ciela. 
Unikać również inależy wyrzą­

dzania przy ćwiczeniach szkód 
(zalewanie wodą okien, rysowa1nie 
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scian, us'Zkadzainie dachów), gdyż 
za ·szkody t·akie sfraż ma.że być p<>-­
ciągnięta do odpowiedzialności. 

Erzy ćwicze1niach taktycznych 
należy uwzględnić w miarę moż­
ności wszelkie elementy pmwd~i­
wej akcji pr•zy p•ożarze. 

Przebieg ćwrczeń al,armowych 
powinien być notowany możHw1ie 
do.kła:dnie; w ·szczegó1nośeii zano­
tować .należy: cza.s od chwili alar­
mu do chwi1li objęoia ·dowództwa 
(nie ma.że przekrac'Zać 10 mi.nut 
bez wz.ględu ina ilość obecnych), 
od objęoiia dowództwa do wyjaz­
du, czas przejazdu z zanotowaniem 
odległości, czas sprawiania narzę­
dzi od przybycia ·do chwili podania 
pierwsze~o i następnyich prądów, 
sposób dostawy wody i t. P· 

W ska·zaine jest pirzytem sporzą­
dzenie z objektu szkicu z z•aznacze­
niiem zajętych .stanowisk i prze­
biegu akcji. Ma.terjały te w.famy 
być naistępnie przez Radę Sztabo­
wą szczegółowo przedyskut0twane, 
celem wyka'Zania popeł1nfonych 
błędów. ćw.iczenia .prowadzić po­
wiami kolejno wszyrscy oficerowie 
straży. J. Ł. 

My a policja. 
Z organów władz państwowych; 

z którymi strażak styka się w swo­
jej pracy codziennej, tym, który 
najczęśoiej przychodzi straży z po­
mocą, ułatwiając jej zarówno zdo­
bycie środków lokomocji, jak i 
pracę przy pożarze, jest Policja 
Państwowa. ścisłe współdziałanie 
straży z policją narzuca się samo 
przez się, gdyż z jednej strony 
poliicja jest tym właśnie organem 
władzy administracyjnej, którego 
zadaniem jest zapewnienie oby­
watelom Państwa bezpieczeństw =:!. 
życia i mienia, z drugiej zaś stro­
ny policja jest organ1em tych 
władz, które wykonywać mają 
zarządzenia, zmierzające do pod­
niesienia stopnia tego bezpieczeń­
stwa. Dlatego .też straże pożarne, 
które pO'stawiły sobie za ·zadanie 
walkę z klęską pożarów, nie tylko 
wtedy, gdy już dach płonie, ale 
również przedewszyistkiem w tych 
wypadkach ,gdy chodzi o zapo1bie­
żenie powstania po·żaru, muszą 
utrzymywać najściślejszy kontakt 
z policją, bez której współdziała­
nia nie mo.głyby w wielu wypa·d­
kach wypełnić swego zadania. 

Wobec tej konieczności współ­
pnacy niezbędna jest dla każdego 
strażaka znajomość ustr·oju korpu­
su Policji Państwowej, a w pierw­
szej linji znajomość zewnętrz.nych 
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omak. stopni. Znajomość ta jest 
wśród! naszego !Społeczeństwa bar­
dzo mała i nieraz ludzie wykształ­
ceni wykazują na tern polu zupeł„ 
ną ~gnD'r1a.noję, będącą powodem 
różny1ch zabawnych nieporozu­
mień. 
. Aby dać możność naszym Czy­
te1nikom zapoznania się z przepi-
sami umundurowania .naszej p·o­

licji, podajemy za „Polską Zbroj­
ną" krótki opils oznak poszczegól­
nych szarż. 

Jak powszechnie wiadomo, za­
sadniczym kolorem umundurowa­
nia policyjnego jest kolor granato­
wy (jedynie w słu~bie wiejskiej do­
puszozalny jest kolor „ma·rengo"), 
zaś oznak szarż - srebrny. 

T em, cz em w umundurowaniu 
nas7Jem są gw1aizdk!i, tern w umun­
dUJJ.101waniu p0Licj 1i palmety. Palmety 
oficerskie haftowane 1są srebrem, 
szeregowych zaś - granatowym 
jedwabiem na niehieskich paro­
lach. Przez połączenie palm ~ ga­
lonów otrzymuje się oznaki po­
szczególnych stopni służibowych. 

Czapka jest jednolita dla wszy­
·stkich; granatowa, kroju angiel­
skiego z niebieskiemi wypustka­
mi. Dla oficerów podpinka 1srebr­
na, dla szeregowych skórzana; 
nad nią, u pierwszych - gwiazd­
ka czteroramienna, u drugich --..... 
numer ewidencyjny. Pozatem. sre­
brny orzełek bez tarczy, jednako­
wy dla wszystkich stopni. Przejdź­
my teraz do oznak na mundurach. 

J akieśmy wspomnieli, szerego­
wi posiadają na kołnierzu mun­
duru hałtowaną na niebieskim pa­
rolu palmę granatową otoczoną 
białą niitką, a pozatem: 

posterunkowi - jeden pionowy 
galon srebrny, 

1starsi posterunkowi dwa 
srebrne pionowe gafony, 

przodownicy - ' pojedyńczy kąt 
srebrny, 

starsi przodownicy - podwójny 
kąt srebmy. 

Pozatem szeregowi posiadają na 
ramieniu lewego rękawa kąty 
(zwróc-Oine ostrzem do dołu), 

starsi poste·runkowi - ieden, z 
niebieskiego sukna, 

przodownicy - jeden ze 1srebr­
nego galonu, 

starsi przodownicy-dwa srebr­
·ne jeden w drugim. 

Analogi.czne oznaki (be.z palmt 
noszone są na płaszczu. 

O~icerowie po.za palmami. mają 
na kołnierzu hałtowane kąty, a na 
mankietach ręikawów naszyte ga­
lony :@kończone w kształcie kąta 
zwTóoonego ostr~em do góry. Ilość 
palm i kątów określa poszczegól­
ne stopnie. Nadmienić .należy, że 
ilość oraz rodzaj wyhaftowanych 
na kołnierzu kątów ściśle O'dpo­
wiada 1ilości i rodzajowi galonów 
naszytych na rękawach zarówno 
munduru jak i pła.sz·cza. 

Poszc.zególne stopnie oficerskie 
posiadają nas·tępujące oznaki: 

aspirant - tyl1ko palmę (bez 
galonów na rękawach), 
podkomisarz-palmę i jeden kąt, 
komisarz - palmę ·i dwa kąty. 
nadkomisarz palmę i trzy 

kąty, 
podinspektor - podwóiną pal­

mę i jeden kąt z węzłem (jak w 
marynarce wojennej), 

inspektor - podwójną palmę. 
jeden kąt zwykły i jeden z wę­
złem. 

nadinspektor - podwójną pal­
mę, dwa kąty zwykłe i ieden z 
węzłem, 

generalny inspektor - potrójną 
palmę i jeden kąt z potrójnym 
węzłem. 

. Zaznaczyć równiież wypada, że 
oficerowie od podinspektora 
wzwyż posiadają aksamitne paro­
le oraz takiż otok na czapce. 

Przyiprnszczamy, że ten pobież­
ny przegląd oznak policyjnych 
przyczyni się do usunięoia przy„ 
krej niejednokrotnie nieznajomo­
ści stopni służbowych oficerów 
i szeregowych policj1i państwowej. 

ZaClliadomienie o zmianie adresu. 
Niniejszem zawiadamiamy, że biuro Redakcji 
i Administracji „Przeglądu Pożarniczego" zo­
stało przeniesione do nowego lokalu 

przy ul. KRUCZEJ Nr. 40 m. 27 
(Telefon bez zmiany: 125-42). 

Biuro Głównego Związku Straży Pożarnych R. P. pozostało w dotych­
czasowym lokalu: ul. Poznańska 11 m. 5. 
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Przyjdźcie nam z pomocą! 
Minęła zima - minął czas, w 

którym ochotnri.oze straże pożarne 
wiejsk:e były naogół do,ść 1rzadlko 
wzywane do pożarów. Ale nad­
chodz1i teraz wiosna .i lato,, kiedyto 
klęska pożarowa wzra1sfa, kiedy 
straże ;pożarne wiej1skie muszą 
wzmóc swoją czujność i słuchać 
pilnie, azali nie odezwą się dzwoM 
ny i syreny alarmowe, wzywające 
straiJakóiw do walki 2 żywiJOłem. 

Aby jednak nasze straże w do­
bie wzmagającej się na wsiach w 
porze letniej klęski pnżarnwej moM 
,gły skutecznie walczyć z ;pożara­
m1 muszą przedewszystkiem: 1) 
być należycie wyS'zkolone, 2) po­
siadać odpowiedni sprzęt strażac­
ki do 1akcji t'1atunilmwiej, 3} mieć za­
pewnione odpowiednie środki lo­
komocji w celu jaknajszybszego 
dotaroia na mi,ej,sce wypadku po­
żarowego i 4) rozpnrządzać dosta­
teczną ilością studni i zbio1"1ników 
wody ;tak nie1zbęch1ej w cza1sie opa­
;nowywania ,pożarów. 

Zgóry stwierdzić należy, że sa­
me straże wyma,gainiom powyż­
szym nie podołają. Muszą im tu z 
wydatną pomo'Cą przyj-ść jaknaj­
szersze warstwy ludnóści, a prze­
,dewszystkiem samorzą,diy teryto­
,rjaline - .gminy i sejmiki powia to­
we oraz Pows1zechny Zakład 
Uhe"Zpieczeń Wzajemnych. 

Pie1rw1szy wymieni,ony powyżej 
warunek skutecznej walki :z poża­
rami - należyte wyszkolenie stra­
żCłJków zależne jest w przeważa­
jącej mi,erze od samych straży. I 
przyznać trzeba, że te'ż istraże swe 
zadanie w tym ·z·akresie wypełnia­
ją rnaogół na1eżyciie. PeTjodyczne 
ćwiczenia w poszczególnych dru­
żynach, fałs2'.ywe a1army i mane­
wry bojo·we oraz zawody konkur­
sowe sprawiają, że wyis.zkolenie 
hojowe straży st.ale rokrocznie 
wzrasta, o c"Zem świadczy chociaż­
by najwymnwniej niezapomniany 
fakt zdobycia przez polską drnży-
1nę reprezentacyjrną (Straży Łódz­
kfoj) pierwszego miejsca na ze­
szłorocznych międzynarodowych 
12awodach strażackich w Turynie. 

Pomimo ,stafogo wzrostu stop-
1nfa. wy1szkolenia oraz sukcesów 
·na ·arenie międ1zyinaJ:r10wtej, 01bok 
-tego wewnętrznego przeświadcze­
nia, że spnwn0iść bojowa naszych 
straży stale się pogłębia, nie ma­
my jednak spokoju i ·zadowo.lenia 
z tempa rozwoju straży 'Z powodu 
bardzo niepomyślnych warunków 
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egzystencj~ naszych organizacji. 
W iluż to ,strażach stan wyekwi­

powania jest niżej wszelkich wyM 
magań, z jakim to niedositatlkiem 
wody spotykaj ei: siię straże przy o~ 
panowywaniu pożarów,' jak n~e­
przyjaz:ny jes.t · c:zęsto stosunek 
ludności miejscowej ,do s.traży, iileż 
to razy się widzi, jak strażacy -
ochotnicy muszą sami ciągnąć na­
rzędziia do pożaru lub biec pieszo 
i t. d. i t. d. 

Straż po.żarna w walce z poża­
rem bez 1nanędzi, to niby ?;ołnierz 

'.na froncie bez uzbrojenia. Jeśli 
też st•raże nie dość skutecznie 
pt"owadzą akcję ratunkową, jest 
to zazwyczaj ,nie ich wina, gdyż 
np. opóźniony wyjazd ·do pożaru 
inastępwje z powodu spóźnionej 
dostawy koni, a niemnz1iwość 
szybkiego opanowania rozszalałe ... 
go żyw.iJołu z braku narz,ędzi, I ub 
też dostatecznie oMi:tych zbiorni­
ków wody i t. p. 

Tio też1 ahy stra~ak - .ochotnik 
miał czem walczyć z pożarem, 
,trzeba go zaopatrzyć w hroń do 
tej walki. 

I tutaj otwiera się właśnie 
wdzięczne pole do wsp6łdziałania 
ze :sfrażami dla ·samorządów teM 
·rytorjal:nych ornz dla szerokich 
warstw obywatelii, rozumiejących 
swój własny interes i dobro Pań­
istwa w zwalczaniu klęski pożaro­
wej. 

Współdziałanie to polegać musi 
na izapew1nieniu strażom przez sa­
mmządy dostatecznej pomocy ma­
terjalnej, aby. kazda straż przed 
zbliżaiącym 1się okresem wzmoże­
nia ,pofarów została wyekwipo· 
wana w najtni1e·zbędniejsze narzę­
dzia, aiby miał.a zagwarantowane 
pokrycie kos„ztów remontu na­
rzędzi i ·przyrządów uszkodzo­
nyc'h podczas akcj.i, aby nadto 
mogła płacić za .daistarcwne jej 
konie do wyjazdów omz pobudo­
wać nafsikromniejs1zą bodai remi­
zę na pr:zechowywanie narzędzi, 
a by również miała możność po- . 

krywania tak, niezbędnych wydat­
ków organizacyjnych ,1ak koszty 
wyjazdu na zawody konkursowet 
prenumerata pisma fachowego, 
kompletowanie bibliioteczki fa­
chowej i1 t. P· 

Przed wojną sitraże za każdy 
wyjazd do pożaru, a również i 
straże, które pierw:size przybyły na 
miejsce wypadku otrzymywały 
od iinstytucji ubezpieczeń publicz­
nych pewne oikreśloirie premje. 
.Dz1iś wydaje się również rzecz_ą 
konieczną, aby przywrócono sy­
stem specjalnych premj.i, najlepiej 
od ·gminy miejscowej ,za każdy 
wyja:zd straży do pożaru. Chodzi 
głównie o to, aby straż miała cho­
ciaż zagwamntoiwanyi fundusz na 
pokrycie kosztów dostawy koni, 
innego bowiem sposobu załatwie­
nia pomyślnie sprawy lokomocji 
niema, oraz, aiby miała z czego 
ponieść wydatki, zwi~ane z ko­
niecznością niezwłocznej napra­
wy wszelikiich uszkndzeń w na­
r_:ędziach. 

p,0Citl!S!Z1ano już meriaiz, porusrza­
łem i ja te ·sprawy na łamach 
11Przeglądu Pożamiczego". Obec­
nie w przededniu zbliżającego się 
wzmożenia klęski pożarowej po 
wsiach w .nadchodzącym okresie 
wiosennym i letnim pragnę z.wró­
cić uwagę, że zami.m sp,rawy te zo­
sfamą deHnitywnie unormowane 
na drodze UJstawodaiwczej, muszą 
samonądy. i Powszechny Zakład 
Ubezpieczeń Wzajemnych przyjść 
strażom z wydatniejszą pompcą 
przy pokrywaniu tych wszystkich 
wydatków. 

Ileż to żywiolów człowiek zdo­
łał już o:painować, a tylko pożary 
pochłaniają rokrocmie miljony 
zfotyich, zamieniając w popioły i 
gruzy ·całe ws1ie, a nier:zadko i 
miasteczka, czyniąc ludzi zamoż­
nych nędz.a1rzami, a Państwo przez 
to zubożając. 

Da się jednak k1ęsce pożarnwej 
bezwątpieniia w · bardzo znacznym 
stopniu skUJtecz1nie przeciw1sta­
wiać, g·dy na:sze stra1że pożarne 
ochotrnicze będą otoczone większą 
jeszcze niż obecnie opieką władz 

, samorządowych i spbłeczeństwa. 
To też w przededniu wzmożenia 

się pożairów z bieg:iem nastawania 
dni deplejszych, my strażacy -
ochotnicy gromkim gfosem w<>ła­
my : 

ż 

„Przyjdźcie nam z pomocą"." 
F. Zajączkowski 

N aicz. Och. Straży Poż. 

w Bocirunisize. 
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Posiedzenie podkomisji wyszkołe" Rozpatrzono i przyijęto tabelę 
niowej„ ocen uo reguiaminu zawodów na 

rok b~eżący. 
W dniu 28-yim lutego b. r, od- Przedyskutowano w drugiem i 

było się w lokalu Głównego trzec'iem czytaniu program kursu 
Związku posiedzenie podkomisji dla mechaników pomp motoro­
wyszkoleniowej przy obecności wych. Przyjęto również w trze­
druhów: inż. J. Tulilsz'kowskiego- ciem czytaniu projekt instrukcji 
jako przewodniczącego, inż. T. do ćwiczeń z przyrządem ratunko­
Brzozowsk.iego z Łndzi, ·dr. J, wym Hon~.ga, 
Klar.nem z K~za (woj. Lubelsk~e), W wolnych wnfo.skach pos!f:ano­
mjr. W. HryniewS{kiego z Warsza- wiano zwrócić się do Zarządu 
wy, .insp. Sz. Jaroszewskiego z Głównego z wnioskiem o możliwie 
Nowogródka, kmd. T. Myślińskie... najsz)Tibsze przeszKolenie Korpusu 
go z Wifoa, st. instr. E. Nowakow- Inspekcyjnego w zalkreisie obrony 
skiego z Warszawy i insp. inż. przeoiwgaz·owej. 
St. Szuberta z W a:ns:zawy, Przyję.to program pokazowy1ch 

Rozpatrzono kilka sprnw bie- ćwiczeń dla straży wiejskich pnd­
·żących, .a mianowide: Na wnio... czas zja1zdu w Poznaniu, postana ... 
-sek Zarządu Głównego wyrażono wiając jednocześnie opracować 
opinję, że oprócz obecnych mun- program i instrukcję ćwiczeń po­
durów 1koloru granatowe.go ko- kaiz;owych dla skaży miejskilch z 
nieczne je.st wprowadze.nie mun- dra.binarni mechanicznemi. 
·durów roboczych dla Korpusu In- Postanowiono ustalić typ samo-
spekcyjnego. Oki·eślono przyitem, chodu pożarniczego, kierując się 
że najodpowiedniejszy na mundu- względami obrony Państwa na 
ry robocize będzie kolor marengo. wypadek woj.ny. Wyrażono opinję, 
Wniosek ten rozszerzono również że za podstawę przy ustalaniu ty­
na straże pożarne, wychodząc z pu samochodu pożarniczego nale­
założenia, że kolor mundurów ży przedewszystkiem brać pro„ 
g-ranatowych do pracy 1jest nie- dukcję krajową, a niastępnlie 
praktyc~ny. Zdaniem komisji na- państw zaprzyjaźnionych . 
leży zezwol1ić strażom na używa- Wszystkie powyższe wnioski 
nie mundurów roboczych koloru będą przedstawione na Zarząd ce~ 
khaki, uważając obecny mundur Iem rozpatrzenia ich. 
j ~o świątecznry galowy. 

Po.stanowiono wprowadzić od- Zaproszenie do Anglji. 
znaki za ukończenie 'kmisów 5-cio - Zarząd Głównego Związku o-
8-io, 14-to dniowych i· dłuższych: trzymał nie·zwyikle serdeczne iza­
w formfo owalu na ręka wie ·z od- proszenie na 27-ą doriocziną kon­
powiedn.im rysunkiem. Proiekt od- f erelillaję Związków Zawodowych 
mak oprac-uje Biuro Głównego Straży Pożamych w A·nglji. Kon-
Związku, · ferencja ·odbędzie s1ię w dniach 15, 
Uzupełniono dy.stynkcie star- 16 i 17 maja r. b[eż. w Lorri.dy.nie. 

szeństwa w ten sposóib, że naczel- Ra-da Zarządzająca Związku 1za­
nik. ref?n.u ~osi:ć będzie tr.zy prasza bardzo serdecznie przed­
gw1azdk1 1 po1edyńczą pętlę, za- stawicieli Głównego Związku, 
stępca zaś nacze1inika Okręgu - aby ·zechc.ieli przybyć na konfe­
trzy gwiazdki, obszycie w ząb i rencję w celu :zadeśn1ie:nia węzłów 
poje·dyńczą pętlę. Pozostałe dy- przyjaźni między strażactwem 
:Stynkcje p(jl)ostarwilonlo Miz zmian. AngLji i Pol1ski. 
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Podziękowanie iod przedstawiciela 
strażact~a angielskiego. 

P. H. J oooson, uczestnik kon­
kursów Turyńskich i sędzia kon­
kursowy, odzm.aczony przez Głów­
ny Zw[ą1zek „medalem zasługi" , 
nadesłał do Głównego Związku 
pismo z serdiecznem podziękowa­
niem za itak wyisokie odzina~zenie. 
P. J.ohns·oin wyraża w piiśmie tern 
przekonacie, że jeżeLi ćw1iczeni·a 
straży polskich stoją na takim po­
ziomie, j·ak Straży Łódzkiej, to 
Naród i Pańsitwo Polskie mogą 
być dumnii ze swoich straży pożar­
nych. Strażom na·szy.m przesyła p. 
Johnson serdeczne pozdrowienia. 

Przygotowania Gł. Z "iiązku do 
wystąpienia na Powszechnej Wy­

stawie Krajowej. 

Główny Związek, dla zamanife­
stowania olhrzymiej .zdobyczy stra­
żactwa polskiego za okres d~ie­
s-ięicioleda Niepodległośdi - wy­
stąpi okaiza:le na Powszechnej Wy­
sfanie Kraj·owej, ur.ząd:zając: 

Zawody krajowe między 1I1Jaj1ep ... 
s·zemi drużynami, wyznaczonemti 
przez Związki W·ojewódzikie. Za­
wody za:pow.iadają ·się bardzo licz­
nie, wiele bowiem Związków zgło­
siło swój udział. ćw.i·czenia na ·za„ 
w-0dach będą tylko o charakterze 
alarmowym. 

Zawody p. W„ i W. F.f k·tóre wy­
ka·zać mają stopień wyrohienia 
sportoweg-0 m~ędzy strażakami i 
przy.gotowanie w zakresie przy­
sposobienia wo3skowe.go, Na .pro­
gram zawodów P . W. i W. F. 12ło­
żą .się: 

Marszoibieg ze 1słirzelaniem na 
przestrzenii 10 km, Pięciobój woj-
1skowo - sport.owy: 1) Bieg 100 
mtir. 2) B!i.eg 3000 mtr. m biieżni. 
3) Skok w .dJal. 4) Rzut gra1nalf:em. 
5) Bieg sz.turmowy. 
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Pokazy obrony przeciwgazowej, 
w których wyka•zaine zostanie 
przyig,otowainie straży do pracy 
nad gaszeniem pożarów w warun­
kach, jakie wytwo·rzyłaby ewe;n„ 
tualna woj1na ga.zowa i służba ra­
townicza luooośd. 

Pokazy Strażackie - gimna­
styczine w masowych zespołach, 
jak ćwiczenia pochodniami, drabi­
nami, ćwiczenia drużyn żeńskich i 
cMopięcych. 

Dla wbr'1!zowa·rifa zdobyczy i 
dz.iałaln:o·śd Związków Strażac­
kich i Samorządów w kierUJnku 
obrony przeciwpożarowej z·0istanie 
urzą.dz.ona Wysta\\1a Pożarnicza. 
która mieścić się będzie w Sali 
M!iej.skiej Szkoły Handfo.wej w P.o­
·z·naniu przy ul. śniiadecki.ch. Przyl­
,&oitowainie ta1blic, wykresów, ma­
de.li, fotog.rafji i t. d. w tok u. 

Poza powyższemi wystą.pie.n{ja­
mi zostanie zwoła1ny do Poznania 
Kongres delegatów Słowiańskich 
i Bałtyckich Straży Po.ża.nnych, ce­
lem -przyg.otowa1nia się ·do wspól­
neg·o wys!_ąp;ienia na międzynaro­
dowym ko:ngresie p1oża·miczym w 
1929 r. w Paryżu. 

Z 1ty,tułu .sukcesów naszej re„ 
prezentacjli n.a zawodach między­
narodowych w Turynie uważamv 
sobie za 0L0.wiązek zainicjowamie 
i przeprowadzellllie wspomnianego 
Kongresu. 

Wszystkie powyżs.ze imprezy 
zostaną pr:zepmwadzone w .dniach 
od 13 do 16 czerwca b. r. częścio­
wo na arenie Powszechnej Wysta­
wy Krajowej, częśdowo zaś na 
Hipodromie W ojs'k·owym w Po­
znainiu. 

Posiedzenie Rady Małopolskiego 
Związku. 

W dniu 12-ym marca r. b. od­
był·o się we L wowrie posiedzenie 
Rady Za w.iadowczej Małoµulskie­
go Związku Straży Po-żarnych. O­
bradom przewodniiczył Prezes 
Związku, p. wojewoda Wojcie,ch 

Gołuch o w ski. Głównym pun.kitem 
obrad b_yły: sprawoz·danie z dziia­
łalności Zw1ią1zku oraz uchwalenie 
prelimi:na:rza budżetowego na rnk 
bieżą:cy. W ohra-dach wzięli udzfa·ł: 
naczeLnik Głównego Związku J. 
Sztroma.:jer 'i kierow1nik wydziału 
ogólno - org.aniizacyj111ego biura 
Głównego Związku, H. Pawłowski. 
Przy udziale delegatów Główneg·o 
Zwią:zku odbyła się obszer.na dy­
skusja nad spmwami budżetowemi 
Związku, gdyż świadczenia samo„ 
rządów na cele pożarnictwa są 
tam bardzo małe. Mimo to w chwi-

. li obecnej pracuje już w Związku 
Mało.polskim 17 sH 1urnstru·ktorskich 
i inspektorskich. 

Rada Zawiadowcza upoważniła 
Prezydjum Związku do zgł1oszenia 
Głównemu Związkowi ·deklaracji 
prizystąpienia doń Zw:iązku Mafo ... 
polskiego na zasadach ·nowego sta­
tutu z tern wszakże, że zostaną 
poczynione pewne poprawki i 
zmiamy, związane z odrębnem u­
stawodaws1twem i specjaLnym cha­
rakterem Związku. 

Konierencja w L\\lowskim Urzę ... 
dzie Wojewódzkim. 

W dniu 13-ym marca r. b. odlby ... 
ła się w Lwowskim Urzędzie W·o..._ 
jewódzkim konforencja, w którrej 
wztięl:i udział: wojewoda Wojciech 
Gołuchowski, naczelnik J. Sztro ... 
majer, kier· w-łu H. Pawłowski i 
dyrektor B. Wójcikiewicz. 

Na konferencji tej omówione 
zostały szczegółowo wszystkie 
sprawy, dotyczące wza1emne1J 
współpracy Związku Małopolskie­
g·o i Związku Główneg10. Między 
innemi ustalone znstały sprawy 
obsadzenlia sfanowisk instruktor­
skich, szkolenia oersonelu facho­
weg·o, nominacyf, funduszów na 
prncę poża·rniczą, lustiracii ,shaży 
p0iszczególnych wojew. wchodzą ... 
cych do Związku Małopolskiego 
i t. p, 

W mies1iąca1ch sierpniu lub 
wrześniu r. b. ·odbędzie s·ię we 
Lwowie kurs instruktorski dla 
instruktorów i kan,dydatów na iin­
struktmów Związku Małopol·skie­
g.o. Całkowi1te kierownictwo kursu 
spo•czywać będzie w rrękach Głów- ­
nego Związku. 

Wobec poWodzi. 

Wobec zbliżającego się niebez­
pie.czeńs1twa powodzi, przypomi­
namy treść okólników Głów.neg·o 
Związku w s.prawie 1bramlia udz·iału 
przez straże pożai:rne w ak1cji ra­
tunkowej, or.a.z zabezpie·czamia za­
grożonych powodzią miejscowości· 
Tani, g.dz-ie zajdziie potrzeba, stra­
że pożarne winny bezwz„~:lędnie 
zgłosić swój wdział w ratowaniu. 
Na każde wezwanie władz .należy 
zgłosić do dyspo.zyicji lo.ka1nych 
komifoów powodziowych za­
równo pomoc w ludziach, jak 
i części taboru, które mo,gą oddać · 
pew:ne usługi. 

Straiże 1JOżarne, krtórych jedmem_ 
z zadań jest 1niesienie pomocy pod­
czas katastrof żywiołowyc4, nie­
wątplliwie wyipełnią 1sumiennie swe 
obowiązki w ohronie dobytku spo~ 
łecznego. 

Odznaczenia. 

Zarząd Głównego Związku pr;zy­
znał ostatnio ·sze,reg 0idz.naczeń 
Strażom Pożamym ina ślą.sku. 

Dyplom uznania otrzymała 
Ocho1tniicza Straż Pożarna w My„ 
sfowicach. Straż ta obchodzii w 
roku hieżącym jubileusz 65-letniej 
chlubnej swej działal111.ośd. 

Dyipfomy zasługi przyzinano: ko­
palnianej Straży Piożarne·j w Mi­
chałkowicach, Ochotniczej Straży 
P.ożarinej w Brzez.iince, kopalnianej 
Straży Pożairnej w Siemianowi1cach 
i kopal.nia·nej Straży P1ożam.ej w 
Bielsz.owicach. W szystk·ie te 4 
straże obchodzą jubileusze 25-le­
cia swego zasfoż·o1nego iistnieinfa. 

z ŻYCIA ZRZESZONEGO STRAŻACTWA 

Z działalności Okręgowelfo Z wiąz­
ku Straży powiatu Kieleckiego. 

W dniu 24 lutego r. b. w lokalu 
Sejmiiku Kieleckiego odbyło się 
walne zebranie -delegatów strnży 
pożarnych powiatu Kie1eckiego. 
Na .zjazd P'rzybyło 75-ciu .delega­
tów, reprezentujących 30 s1raży 
(Związek liczy 53 straże). 
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Zjazd zagaił prezes Związku 
Okręgm.veg.o p. starosta Borys:s·o­
wicz, stwie,rdzając, że pra·ce w 
strażach pofarnych jak :i: w samym 
Związku Okręgowym w staisrnnku 
do ro.ku ubiegłego, posunęły się 
daleko '11aprzód. Dowodem tego 
jest zorganizowanie 19 nowych 
straży i wybudowa:niie 3-ch remiz 
(w projekcie budowy na rok 1929 

jest 5 remiz). Zwięks:zenie ,się licz­
by członków w strażach ·z 1863-ch 
na 3306 też wymowniie św:i1adczy o 
rO'zra.stainiu się ·sze1regbw ·sfrażac­
kich. 
Ogółem Związek liczy 1558 

członków popierających 1748 
czfo'Ilków czy_.TI1my1ch. 

Pod względem zaopatrzenia w­
sprzęt straże posiadają: 13 wo--
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zów strażack,ich (1 automobilowy), 
103 drabiiny, 98 sikawek ( 1 moto­
rowa), 1864 mtr. węża tłocznego, 
81 beczkowo1zów, 15 remiz stra­
żackich i inny sprzęt .niezbędny 
w akcj·i ratunkowej. 
Ogółem majątek sfraźy stanowi 

waafość 327.706 zł. 88 gr. (w roku 
ubiegłym 273.366 zł. 14 gr.), czyli 
że zw1ięks:zył się o 54.340 zł. 74 gr. 
Również i strun funduszów w stra­
żacli zwięks'Zył się w przychodzie 
o 56.345 zł. 75 gr. i wyinos.i 181.021 
zł. 45 gr. (a w roku ubiegłym wy­
nosił 124.675 zł. 70 gr.). świiadczy 
to, że wśród .społeczeństwa i 
władz samo~ządowych powfatu 
Kli·elecki.eg.o wzrasta z1rozumienie 
o potrzebach st.raży. 

Na cele pożarnictwa Sejmik po­
wiiatu Kieleckiego w roku 1928-ym 
wydatkował 27.376 zł. 36 gr., a 
Powszechny Zakład Ub ez. W za­
jemnych 22.715 zł. 

W okresie sprawozdawczym 
średnio przypadało: jedna sfraż na 
3510 mieszkańców, 434 nierucho­
mości na terenie 36.87 klm. 2

, pod­
czas gdy w r. ubiegłym przypadała 
ona na 5315 mi~s.zkańców 657 
budowli i 55.83 klm.2

; jeden' stra­
żak przypadał na 106 mieszkań-· 
-ców ( w r. ub. 140), 13 nie.ruchomv­
ści ((17), i 1.11 klm. 2 (1.48 klm. 2); 

fedna sikawka ma 235 nierucho­
mości ( w r. ub. 410) ina 19.9 klm. 2 

(35 w r. ub.); jeden beczkowóz 
na 284 nieruchorriości (w r. ub. 
377) na terenie 24.13 klm. 2 (32 
klm. 2); jeden metr węia na 12 nie­
ruchomości (tyleż w r. ub.) na 
1.5 klm. 2 

( w •r. ub. 0.99). 
Zmniejszenie srię średniej ilości 

węży Hoczny;ch należy tłomaczyć 
dużym ich zniszczeniem w roku 
192~-yrn, a niezastąpienie jedno­
czesme dostateczną ilością no­
wych węży. 

Zestawienie sum wydatkowa­
nych na cele pożarnictwa S'twier­
dza, że na 1 strażaka wydatkowa­
n~ 103 zł. 56 gr., przyczem na 1 
mieszkańca powiatu przypada 97 
groszy. 

W z~iązku ze złaź.onym spra­
~o.zdarnem zebranie walne wyra­
ziło. gorące podziękowanie preze­
sowi Okręgu p. starnście Stani­
słrawo~i ff or~,ssowiczoWii za J eg·o 
troskhwe za1ęc_ie się sprawami 
pożamictwa i wiice-prezes.owi · p. 
drirekforowi P. Z. U. W. J. Zieliń­
skiemu za wydatne subwencje z 
P. Z. U. W., prosząc zaTazem, aby 
nadal subwencje dla straży, tak z 
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Sejmi,~u jak ł z P. Z. U. W. zwięk­
szały się z każdym .rokaem. 
Jednocześnie stari0isita Borysso­

wicz w imieITTiu Związku i straży 
ipożaimych wyraził podziiękowaniie 
instrukto;riowi pożarnictw.a druho­
wi K. Jurkvwskiemu za prace inad 
podniesieniem obrony pr:zeciwpo­
żarowej w powiecie. 
Między wielu ininemi sprawami, 

uchwalono budżet Związlku Okrę­
gowego na rok 1929 w ogó1nej su­
mie Zł. 39.296 gr. 30 (mie włącza­
jąc sumy na utrzymanie instruk~ 
tora, który jest na etacie Sejmiku) 
i program działaliności Zwiiązku. 

Zg01dJnie z nowym statutem dla 
Związku Okręgoweg·o przyS'tąpio­
.no do wyboru zarządu, w skład 
którego wes1zli: star·osta Borysso­
wicz, dyrektor P. Z. U. W. J. Zie­
l1iński, delegat Wydziału Powiato­
wego - sek1retarz Sejmiku p. A. 
Grabiński, prezes·i Och. Straży 
Pożamych: W. Ryfiński z Kiek 
ks. Feliks Nowacki z Bielin, K. 
Hempel z Wolicy, oraz 1nacz·e1nicy 
Och. Str:aży Poż.: M. Pr.zesmycki z 
Kielc, St. Kudlińsk·i z Niewachlo­
wa i Połowiak z Dymin. Do komi­
sji rewizyjnej pOWiołano druhów: E. 
Karscha, M. Kwiatkowsktieg.o i L. 
Kosińskiego, na zas1tępców P. 
Mendaka i M. Ząbka. 

Na zakończenie zebrania Prezes 
Okręgu starosta Boiry1ssowicz na­
woływał :zebranych do podjęcia 
jeszcze większych prac i starań 
nad usprawianiem rzemiosła 
strażack1ieg·o i wytężenia sił orga­
nizacyjnych dla zdobycia fąndu­
szów na zaopatrywanie się w 
sp·rzęt pożarniczy. Nadmienił rów­
nież i o tern, że strażactwo w r· b. 
w związku z ostrą zimą i dużemi 
opadami śnieżnemi będzie miało 
wiele pracy nad zabezpieczeniem 
zagrożonych objektów przed po­
wodzią. 

Prace Okręgowego Związku 
w Lidzie. 

W dniu 11 b. m. odbyło się w 
Lidzie posiedzenie prezydjum 0-
kręgoweg o Związku Straży pow. 
Lidzkiego. 

Ze sprnwozdania jaikie złożył 
instruktor pożarnictwa druh K. 
Pasek dowiadujemy się, że Zwią­
zek Okręgowy ·od czerwca roku · 
ubiegłego do dnia 1-marca rb. 
przeprowadził cztery kur·sy 5-
dniiowe: w Be·rdówce, Szczuczy­
nie, Ejszyszkach i lwju oraz jeden 
kurs 8-dniowy w Lidzie, ~tóre 
zgromadziły 123-ch uczestników z 

23-ch straży; egzamin złożyło 
117-tu. 

W tym c~·asie Okręg zorganizo„ 
wał 36 straży nowych, tak, że 
obecnie powiat li·czy 56 straży, z 
których 33 paisia·da sikawki oraz 
inne nanędzia pożarne; pozostałe 
złożyły podania do P. Z. U. W. o 
zapomogę w postadi sikawek i in­
nych narzędzii pożarnych, niektó­
re natomiast nie zostały jeszcze 
zalegalizowane. Ponadto w każ­
dem osiedlu zostały powołane do 
życia pogotowia przeciiwpożaro„ 
.we, a na teremie powiiatu istnieje 
26 gmimwch komisji przeciwpo„ 
żarowych. 

Przeprnwadzono z,ja·zd straży 
pożarnych w Udzie połącz.ony z 
zawodami, na które przybyło 240 
µa:z;es~nrków; drużyny Straży Lidiz­
kiej i z Huty Szkianej Niemen 
wzięły udział w zjeździe straży 
pożarnych pow. Nowogródzkiego, 
na kt6rym ostatnia stawała na­
wet do zawodów pokazowych po­
za konkursęm. Wysłano strażaka 
z Roża.nki do Baranowicz na dwu­
tygodniowy kurs obrony przeciw­
gazowej. W marszu Szlakiem świ­
teziańskim wzięła udział drużyna 
Straży z Berdówki osiągając 
szóste miejsce. 
Zarząd Okręgu zorganiz1ował 

odprawę naczelników, 12 posie­
dzeń gminnych komisji przeciwpo­
żarowych, 16 odpraw drużyno­
wych i pomocników drużynowych 
pogofowi przeciwpożariowych, 28 
lustracji podst1awowych, 39 kon­
trolnych, 11 lustracji objektów 
kolejowych, 30 przeszkoleń oraz 
wykład dla nauczycielii szkół po ... 
wszechnych z zakresu pożarnic­
twa. 
Następnie rozpatrzono budżet 

na 1929130 rok, który zamyka się 
sumą Zł. 12.016 oraz program 
prac na rok bieżący, który prze­
widuje: zorganizowanie 36 no­
wych straży, 7-kursów trzydnio„ 
wych, trzy kursy 5-dni1owe, jeden 
8-·dniowy, jeden zjazd konkurso­
wy w Lidzie, wysłanie 2-ch dru­
żyn na marsz szlakiem świteziań­
skim, oraz 2-ch drużyn na za wody 
do Nowogródka. Program obejmu­
je również przeprowadzenie 56 
lustracyj podstawowych, 50 kon­
wolnych, ZWiOł1amie 26 posiedzeń 
gminnych komisji przeciwpożaro­
wych, 26 odpraw drużynowych i 
pomocników drużynowych pogo­
towi przeciwpożarowych, zapro­
wadzenia w strażach przysposo­
bienia woj,skowego i wychowania 
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fizyicznego oraz obrony przeciw­
gazowej. 

W wyniku dalszych obrad po­
stanowiono wysłać drużynę Stra­
ży Lidzkiej na Powszechną Wy­
stawę Kirajową do Poznania oraz 
urządzić wspólnie z powiatowym 
Komitetem L. O. P. P. kurs obro" 
ny przeciwgazowej dla przeszko­
lenia wspomnianej dTużyny. 

Nia wnruosek inistruktora. poż. 
druha K. Paska postanowfono 
zwołać posiedzenie wszystkich 
naczelników straży istniejących 
na terenie miasta Lidy, celem na­
wiązania większej, łączności oraz 
omówieni~ planu przeprowa,dze­
n.ia ćwiczeń taktycznych przy 
udziale i·stniejących sb-aży oraz 
wojsk,a. 

Kurs pożarniczy w Sochaczewie-

W .lutym b. r. Zarząd Okręgo­
wego Związku Skaży Pożarnych 
pow. Sochaczewsikieg.o zorganizo„ 
wał kurs poża~iniiczy ·dla oficerów 
straży 1siwego teremu . 

Na kurs ·zapisało ·siię 29 kandy­
datów, jednak w dniu rozpo­
·Częcia t. j. 21 Lutego przyhyiło tyl­
ko 10-ciu, wobec czego projekto ... 
wany pierwotnie kurs 8-.dlni'owy 
,zmieniono na 4-ro dniiowy· W cią­
gu dnia następnego zaczę:l,i z,gła­
szać się dalsi kandydaci tłoma­
czą·c swe opóźnienie utrudnio­
ną komunikacją z powodu ·silnych 
mrozów _i zaisp śnieżnych. Osta„ 
teicznie było na kursie 20 ucz.e·s1t­
rników, piozostałych zaś ·dz1.ewię­
du usprawiedliwiło ,się chorobą. 

Otwarcia kursu dokonał Pre­
zes Okręgu ·druh Karnkowski, 
a kiernwm.ictwo jego objął druh 
p0idli111ispeiktor ŁUJszczkiewicz, któ­
ry jeooocześnie był wykładowcą. 
Z innych wykładowców rnależyi 
wymienić druhów: KTuziewkza, 
któa:-y w swe~ dwugodzinnej poga­
dance dał jasny i pełny obraz obo­
wiązków i zadań obywatela -
strażaka, Nowakowskiego i a,sp. 
U zarowiicza. 

ćwiczeni.a narzę1dziami odbywa­
ły się ze względu na wyjątkowo 
s.i11ne mrozy i opa,diy śrueżine w 
sali remi1zy strażackiej w Socha­
czewie· Gimnastykę prowa,dził 
sierżant P. W. i W. F. Urbaniak. 

W dniu 24 lutego odbyił się 
egzamin, który dał wyniki naistę­
pujące: 2 druhów zdało b.ardzo 
dobrze, 6 d:ohrze, a pozostali do­
statecznie. 
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Podczas tirwania kursu, pano­
wała nadzwyczaj sympaitycma i 
przyj.acieliska atmosfera tak, że 
lmrsiści z prawdziwym żalem roz­
jeżdżali się do domów, życząc so­
bie rychłego spotkania na podob-
nym kursie. U. 

Uroczystość w Okręgowym Z'Wliąz ... 
ku w Lęczycy. 

W .dniu 3-cim b. m. odbyła się 
w Okręgowym Związku Straży Po­
żamych w Łęczycy uroczysfość 
dekorowania zaisłużonych dziafa­
czy pożam1iczych druhów: W. Bat­
kowskliego, W. Betticher·a, F. 0-
bręhskieg.o, J. Ło.skowsk1ego i st. 
instruktnra L. Korzewnikjanca 
krzyżem za dzielność i odwagę, 
o.raz S. Żółkowskliego, T. Dołęg.ow­
skiego, J. Smogorzewskiego i Z. 
Szafrańsilciego medalami zasługi za 
wybitną działalność na pc>'lu po­
żarnictwa. 

Na uroczystość ,przybyił pTe1zes 
Związku wojewódtzkie,g-0 druh. K. 
Mniewiski wiraz z iinstruktorem po­
ża~n:ictwa Cichalewskim. Pana 
prezesa powitali na dworcu wke­
prezes za.rządu w. Brutkowski, 
burmistrz Dodacki, st. instr. L. Ko­
Tzewnikjanc, T. Do·łęgowski oraz 
drużyna. miejscowej Straży Pożar­
nej wraz z orkiestrą. 

Po śniadaniu odbyła siię w sali 
rady miejskiej dekoracj1a odzna„ 
cz-onych druhów; na ten a.ikt przy­
był również p. starosta H. Osta­
szewski, który w 1krórtkich sł.o­
wa.eh podkTeślił zasługi odznaczo­
nych oraz znaozeniie straży w ży­
ciu społeiczinem. 

W uroczystości dekoracji wzięH 
udz.i.ał: burmistrze Łęczycy i Ozor­
kowa, przedstawiciele Wydziału 
Powiatowego, komendy. PoHcji 
Państwowej, szkół średnich, stra­
żactwa i innych zrzeszeń · spo­
łecznych. 

W czasie obiadu, na który uda­
no ,się po .dekoracji, preze·s Z wiąz ... 
ku Wojewódzkiego zfożył podzię­
kowanie p. staroście H. Ostasz.ew„ 
skiemu ·za pomoc i opiekę, jaką 
otacza placówki strażackie w po­
wiecie. 

Pożarnict~ w gm. lwje cieszy się 
poparciem czynników samorzą· 

dowych. 

Dnia 16 lutego rb. odbyła ·się w 
lokalu gminy lwje odprawa dlfu­
żynowych i pomocników drużyno" 
wych pogotowi przeciwpożaro­
wyich. Po szcze.gółowem zaznajo-

mieniu zebranych ze statutem po· 
gotowi i ich ·zadaniami,, omówio­
no obowiązki czło111ków pogotowi 
przed i w czasie pożaru, a następ­
nie wskazano na niektóre prak­
tyczne sposoby walki z pożarem, 
jakie daiją .się bardzo często ·zasto­
sować zwłaszcza .przy pożarach 
na wsi. Ze w~ględu na silny mróz 
przeprowadzono tylko cz_gścfowo 
ćwiczenia praktyczne na placu 
przed lokalem gminnym. 

Wieczorem odbyło się posiedze­
nie Gminnej Komisii Przeciwpo­
żarowej, przy udziale instruktora 
poż .. druha K. Paska. Po odczyta­
.niu regulaminu komisji, p. Sergiej, 
sekretarz gminy złożył sprawo­
zdanie z wykonania budżetu ·z ro­
ku u'biegłego. Okazało się, że na 
straże gminy preliminowane było 
1000 zł., z czego wyd'ano już stra­
żom w Urciszkach i Ciunowiczach 
737.80 zł.; pozt0stałą kwotę posta­
nowiono przekazać na Straż w 

· Starczyniiętach„ Na samą Straż w 
Iwju, Rada Gminna preliminowała 
1500 zł. z warunkiem, że suma ta 
zostanie wypłacona po przepro­
wadzeniu reorganizacji Straży. 

W budżecie na roik 1929130 Ra­
da Gminna wstawaa na zorganie­
zowanie nowych straży na terenie 
gminy 600 1zł., przyczem postano„ 
wiano specjalnie dążyć do zorga ... 
nizowania stmży w Dudach, .Dzia ... 
montach i Nowosiiołkach. Należy 
tu podkreślić, że gmina wiej.ska 
jest na pierwszym miejscu ze 
w,szystkich gm.im. pow. Lidzkiego 
co .do ilości straży pożarnych, któ­
rych liczba dosięgł,a obecnie 
7-miu. Prócz tego w najbliższym 
czasie powstaną jeszcze trzy no­
we placówki strażackie, a wów­
czas gmina będzie .posiadała 10 
straży, które po z·aopatrzeniu się 
w najniezbędniejsze narzędzia po­
żarne, diad12:ą gwarn.ncję dJostatecrz­
nego zabezpieC'zenia łudno,ści 
przed kląską pożarów. 

Największą w tern zasługę po­
łożył p. I. Rutikow.s'k1 wójt gminy, 
który niezmordowanie pTacu9e 
nad udoskonaleniem i podniesie­
niem swojej .gminy. W sprawie za­
pewnienia ,strażom koni na wy­
padek pożaru, .postanowiono zwol­
ni·ć odpowiednią ilość gospodarzy 
od powinności gminnych wzamian 
za dostarcz1anie. koni strażom w 
razie pożaru. N a zakończenie 
uchwalorno zwrócić się do Wydz. 
Pow. o wprowadzenie przymuso~ 
wego utrzymywania przez gminy 
stałych komfoiarzy. 
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z ŻY O I A s TR A ż .y POŻARNYCH 

Uznanie dla Straży~ Wieliszewie. 

W d!niu 7-ym, lutego o godz. 8-ej 
ca.ino wybuchł ,pożar w Wni.sk1owej 
Wytwórni Masek Przeciwgazo­
wytch w Zegrzu. Zaafarmowama 
Ochotnicza Straż Pożarna w W1ie­
Hszew.ie pożaT zl·okailizowała, ,nie­
dopuszc·zając ogniia do winętir1Za !bu­
dynku, w którym zinajdow.ały ·się 
łaitwopal1ne mater,jały jak: guma, 
kauczuk, benizol, olej i .t . d. 
Należy zaznaczyć, iż · mróz ,dJo_ 

chodził wówczas do 30-tu stopni .i 
dowóz wody beczkowozami był 
lliiezmiernie utT.udnion.y. 

O energ.ioz:nej akcji .ratUIIlkowej 
Straży Wieliszewskiej świadczy 
pismo k1ierownika Warsztatów 
Napraw Sprzętu Pirzedw.gazowe­
go w Zegrzu, które brzmi i.a:k ina ... 
·stępuje: 

„PrioS'zę o przyjęcie wyrazów 
P?dtziękowania i uznanlia za .szyb­
łue przybycie i gorliwy ratunek 
pa;ląceg.o siię budynku W·oiskowej 
Wytwórni w Zegrzu. 

J ecLnncześnie powiadamiam, że 
o wybitnej akci.i raitowniczej Stra ... 
ty Ognfowej Wieli.szewskiej .skła.­
dam meldvnek .do · Departamentu 
Uzbrojeni.a M. S. Woi1s·k", 

p, o. Kier. Wairsz. Napr. 
Sprzętu Przeciwgaz. 

{-) Dobrowolski inż. 

Przed sezonem ćwiczebnym. 
Odprawa ~ Radziejowie. 

_Dnia 10 marca .r. b. w Radiziejo­
~ ('?kręg Nies·zaw:sk~), odbyła 
s1ę re)'Oinowa ndpraw.a na·cze1ni,_ 
k~w s-traży i .ich pomocników. Po._ 
mimo niedogodnej komun1ikacji 
~·dy~ •autob'?'sy z powodu ~as~ 
s~meznych me kursowały, s:tawiło 
się 21 druhów z 13-tu .straży. 

Pr.zewodnriczył ina odpraw.ie 
dtruh St. Lipiński - n.aczeln~k z 
Osięciin ~ wice-prezes Zw1iązku 
,Okręgowego. Reforował mstruk­
tor Ok1ręgu Nieszawskieg'O, aspii­
rant L. Gręhocki. 

W :ziw:iązku z nadchodzącYlfil se­
zonem ćwicz . bnym, p.o,ruszono du­
żo zaig1aidiniień, a między innemi 
sprawy:. zapozina;niia się z nowym 
re.gu~amme~ ~awodów, ube·zpie­
czen1a strazakow w Kasie Stra­
ż~ckiiej", J?isma fach;~eg·o, rapor­
tow o poza;r.ach ·Oira:z P· w. i w. f. 
P.o.d~za1s pczebiegu odprawy ze­
brani wykazal1i wielkie zaintere, 
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isowanie porwszonemi zagaidnie­
ni·ami, dzięki czemu wyłoniła .sii_ę 
też żywa dyskusja, szczególnie 
przy ·omawianiu prac przysposio­
hieniia wojskowego i wychowania 
fizyczneg.o, których potrzebę z e1n­
tuzja1zmem wyika1zał druh Wroń-

1sk~ - naczelnik' Straży z Sadba. 
Po omówieniu ·spr a w ściśle tech­

nicznych, jak np. ł1atanrie węży, iro­

biienia pływaków i t. d., g-ościnny 
nacze1ni·k rruiejscmvej Straży Ra­
dzh~jowskiej druh K. Gieba.rtow­
ski prz_yjmował zebr.amych po1sił­
kiem, a inastęprilJie za·rządzo:no 
ahurm Straży i rozwiiązanie zada­
nia taktycz.neg;o na wytkniętym 
chorągiewkami budy.n.ku. ćwicze­
nie to wykazało g1oiowość, spTaw­
ność i k1arność drużY1I1Y 01r.az orjen.­
ta·cję c;lo:wództiwa. Po zw,iedzen:iu 
remizy i jej urządzeń uczestnicy 
odprawy mziechali się. 

G. 

Zaspy śnieżne utrudniały dojazd 
straży do pożaru. 

W diniiru 14-tym luteg·o pow.stał 
pożar we wsi Wólka Bałtowska, 
gm. Pełkawice, w zabudowaniach 
J. Gieza. Ogień, zmajdując łatwo­
paliny materjał, ·szybko 1się rozsze­
rzał, oibejmUJjąc wkrótce budynek 
J. Kołodziejczak.a. 
ZaalaTmow~na Ochotnicza Straż 

Pożama w odległym o 3 klm· Bał­
towiie natychmitast wyruszyła na 
ratunek z sikawką, drabiną, bo­
sakami i łopaJtami. 

Mimo niewielkiej odległości, 
Straż opóźniła swój przyjazd ze 
względu ina ·za.s.y,pane śniegiem ,dro­
gi. Energiczina akcja ratunkowa 
pod dowództwem druha naczelni­
ka E. Hupałowskiego zażegnała 
wkrótce niebezpieczeństwo, unie­
możliwiając przerzucenie się ognia 
ina stoiące o 5 m. dalsze zabudo-
wania. ~I , ! 

Częścio·wo ,spło:nęły 2 budytnki 
mieszkalne, a pozatem całkowicie 
pożar pochłonął 3 gospodaTcze bu„ 
dowle, oraz nag1romadzony -0wies, 
jęczmień, sfano i narzędzia ro1lni­
cze. Str a ty wynoszą w przyihliże­
niu około 7000 zł., ubezpieczenie 
zaś sięga sumy 1złotych 3200-tu. 

śnieg zamiast wody w akcji ratow-
niczej przy gaszeniu pożaru. 

W diniu 18-tym lutego Ochotni­
cza Straż Po.żarna w Choroszczy 

zosfała zaala·rmowana pożarem w 
kolonii Staniisławowo, odiległef o 
3 kilometry. Na.tychmi1ast Straż 
wyruszyła ina ratllillek, biorąc tyl­
k,o hosalki i szpa1dle, ·ze w.z,ględu 
bowiem 111a zaspy śnieżne o wz,ię­
ciu sikawki nie mogfo być mowy. 
M&mo sito·sunkowo :niewielkiej od­
legł1ości, strażacy brnąc po pas w 
śniegu mus.ieH stracić sp01ro czasu, 
a g.dy przybyH na mi1ej·s·ce, dom 
mieszkalny znajidował się już cały 
w og:n!iu. Ponieważ nie było wody, 
akcja ratunkowa polegała na tłu­
mieniu ognia śniegiem, kt6rym 
irów.nież obsypywa:no .stojący w ' 
pobliżu śpichrz. Wkrótce zdołianio 
dz:ięki energicz1nej a!kcji ratU!Ilko­
wej Stra.ży Chornszcz1ański,ej po­
żar zlokalizować, ocalając nawet 
zinaj·dującą się pod płonącym do­
mem piwnicę z ziemniakami. 

Pia.ny nowozorganizowanej Straży 
w Towzginianach. 

W dniu 20 lutego r. b. odbyło się 
zebranie ZaTządu nowozorganizo­
wanej Straży Poża.mej w TQwz•gi­
n:ianach, gm. Bie:niakonie, na któ­
rem między inin.emi omow:10no 
sprn wę legalizacji Straży, oraz 
zwrócenia się do P. Z. U. W. o za­
pomogę w postaci narzędzi pożar­
nkzych; postanowiono również 
własnemi funduszami zdobyć parę 
bosaków, diwie drabi:ny ,10 tłum­
nie, umundurowanie dla st'l'ażaków, 
ubezpieczyć członków w "Kasie 
Strażackiej", zaprenume;r.ować 
„Pr.zegląd Pożarniczy" oraz wyisłać 
przy pierwszej s.posobności dwóch 
strażaików na kurs pożarniiczy do 
Lidy. Urząd gm. Bieniako1nie pre­
liminował na r. b. na Straż powyż­
szą 300 zł. 

W Poleckiszkach powstaje Straż 

Pożarna. 

W dniu 20 b. m. została Z.Oł"·ga„ 
nizowa;na Straż Poża11na w P-0lec­
kiszkach, gm. Mackisziki. W skład 
Zarządu weszli pp.: Wł. Nawrocki, 
jako prezes; A. Wiluk!iewicz -
wicep1 ezes, J. W oj cie.luń - na ... 
czelnik, M. Chadysz - zast. na­
czelnika, St. Sienkiewicz - sekire­
taTz, Wł. Oręziak - skarhnik, J. 
Pietraszk-0 - gospodJaTz. Urząd 
gm. Mackiszki preliminow~ł :na 
Straż powyższą 500 zł. 
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Obrona przeciwpożarowa w gm. 
Ejszyszki. 

W dniu 21 lutego r. b. w loka­
lu gm. Ejszyszki odbyła się odpra­
w a drużyITTowych i pomocników 
drużytrlowych pogotowi przeciwpo ... 
żarowych, któirych na terenie gm. 
Ejszyszkiej zorganizowano 42. Po 
dokładnem zaznaj·omieniu zebra­
inych ze s1tatutem pogotowi oraz 
omówieniu zachowania się pogo­
towi w czas·ie pożaru, obowiązków 
i praw drużyinowych, _druh instruk­
tor K. Pasek przeprowadził ćwi­
czenia z drabinami i bosakami o­
raz sprawianie łańcucha wodnego 
ina wypadek pożaru. Na zakończe­
nie rozdano obecnym statuty po ... 
gotowi oraz instrukcje. 
Następnego· dnia została zorga­

niz1owana OchotruicZia Straż Pożar­
na w Koleśnikach· W skład Za­
rządu weszli pp.: A. Nowicki ~ 
jako prezes, R. Kowalewski - w~­
ceprezes, J. Jankowski - naczel­
nik, J. Basi ul - zast. nacz., A. 
Bruzgielewicz - gospodarz, J. Zo ... 
ruch - skarbnik, B. Chełmowski 
- sekreitarz. U rząd gminy preli­
minował na Straż w Koleśnikach 
300 zł. na r. 1929. 

Pomoc p. ministra Stanie\\licza 
przy organizowaniu Straży 

w Wersoce • . 

Tegoż dnia została p.rzeprowa­
dzona inspekcja Straży Pożamej 
w W ersoce, która wykazała, że 
Straż nie mogła rozwinąć więk­
szej działalności wobec nie załat­
wienia spr a w związanych z zalęga­
lizow a!niem Straży wskutek dużej 
odległości od Lidy, do której nie 
można było ściągnąć założycieli 
d1a notarjalnego stwierdzenia pod­
pisów. W tym czasie Straż umun­
durnwała się częściowo z własnych 
funduszów, oraz wysłała zast. na­
czelnika na 5-dniowy kurs do Ej­
szyszek, który ukończył z wyni­
kiem dobrym. 

W następnym dniu druh instr. 
K. Pasek przyięty był przez p. Mi­
nistra Staniewicza, z którym od-
1był krótką konferencję w spra­
wach Straży P·ożarnej w W ersoice. 
Pan minister Staniewicz żywo za­
interesował się wspomnianą Ska­
żą i przyrzekł swoją pomoc, a nad­
to wyraził życzenie sporzą.dzenia 
mu spi1su uzbrojenia drużyiny ora?.: 
kosztorysu remizy na narzędzia 
poża·rnicze, co zostało natychmiast 
uskutecznione. Zarząd Straży wy­
stosował do P. z. U. W. podanie 
o zapomogę w postaci na•rzędzi. 
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Rozwój Straży -wl W ołdaciszkach. 

Dnia 25 lutego r. b. została prze­
prowadzona lu~tracja Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Wołdacisz­
kach, gm. Raduńskiej, która wyka­
zała, że Straż ta dzięiki poparciu 
i energicznej pracy druha Hensze­
la - prezesa, oraz druha Gawrnń­
skiego - na.czelniika Straży roz­
wija się coraz bardz.iej, a nawet 
czlonkiowie jej częśdowo uzbroi­
li się własnym kosztem. Ponie­
waż Straż dotychczas nie pos·iada­
ła narzędzi pożarnych, dlatego też 
na zbiórkach przeprowadzano tyl­
ko ćwiczenia z przyspnsobie,Jiia 
wojskowego, oiraz wykłady .. Druh 
K. Pasek zarządził zbi6rkę Straży, 
na którą stawiło się 19 ,strażaków. 
Po krótkim przemówieniu został 
wy1gfoszony wykład o służbie we­
wnętrznej, o zachowaniu się Srtra­
ży na wypadek alarmu, oraz akcji 
podczas pożaru. Po wykładzie 
przeprowadzono ćwiczenia z p.rzy­
spaisobienia woiskowego. 

Zkolei obyło się posiedzenie 
Zarządu, na którem druh Henszel 
złożył sprawozdanie z działalno­
ści Straży, poczem uchwalono bud­
żet na rok 1929. W roku bieżącym 
Straż postanowiła s.pO'rządzić wła­
snemi siłami dwa beczkowozy, 6 
bosaJków, 2 drabiny przystawne, 
oraz zakupić kilka wiader, pochod­
ni, trąbkę sygnałową, 4-ry topo-r.kj, 
2-a zat-rzaśniki , lin.kę ratunkową; 
uchwtaloino zwrócić się do P. Z. 
U. W. o zapomogę na narzędzia, 
a do urzędu gminy o wypłacenie 
Straży przyznanego zasiłku. Po~ 
sta•nowiono równi,eż ubezpieczyć 
członków w „Kasie Strażackiej", 
zap1renume.rować „Przegląd Po­
żarniczy", oraz wysłać przy pie·rw­
szej spos·obności 2-ch strażaków 
.na kurs Io Lidy. 

Z życia Straży w Wężykach. 

Ochotni.cza Straż Pożarna w 
Wężykach, mimo dwuletniej za­
ledwie .d/z~ałalności, z.c:Jiołaiła wyika-
1zać swą żywotność i zapał swych 
członków. Zarząd energicrnie 
przystąpił ·dio pracy nad po1dniesie­
niem sprawności noiwiozorgainizo­
w.a:n.ej pla·cówki, w czym wielce 
pomocne s.tało się „kofo amator­
skie", które drogą urzędową im­
prez po olk1oliC'znych wsiach i mia­
steczkach, zdnbyło pokaźny 
fundusz do kasy strażackiej. Dzię­
ki temu zakup.~ono wkróitce dwie 
dtr.a1biny przystawne i dirążlkową, 
oraz umupdurowanie dla człon­
ków dr-użyiny. 

Straż otrzymała od P. Z. U. W. 
dwuikioło.wy bec1zkowóz, a jeden z. 
miejs1cowych gO'spoc:liar.zy ofiarioiwał 
plac pod budowę remizy i na ćwi­
czeni.a. 

Na zawodach konkursowych w 
Brzoziowie, Straż zdobyła drugie 
mteJsce. fierwszy raz do pa.żaru 
staje drużyna w dln. 19 wrześini1a 
r. ub., a następnie w dniu 4 paź­
dziem~ka wyjei.ldża do pobHslkiej 
wsi, gdlzi,e 9 członków drużymy ria­
tuje dom, rnaj·dujący się obok pfo­
ną,cej sfodoły. Walka z pożarem 
trwała 3 godzi.ny i tylko dzięki 
wytrwałości strażaków uratiowaino 
sąsie.d1ni,ą budowlę. T101 1też ludnJOść 
mie.js.c·owa docenia .znacz.en.ie Stria­
ży, oraz poświęcenie się jej człon­
ków i udiz·iela :ka,żdoraz'Oiwo chęt­
nie koni, wyznaczonych w kolej­
nym porządku. 

W dniu 23 września r. ub. oid­
byłio się święto pr.zysposobien1a 
wojskowego. W czasie zawodów 
druh zas1tępoa naczelnika St. Ow­
czaretk ·zdobył w wailce n.a ba,gne­
ty pierwszą, a w rzucie granatem 
drugą nagrodę. 

W okresie Z'imo1wym trwa w 
Straży praca kuHural1no-oświ1afo­
wa. Odbywa się wówcza's wspól­
ne czytanie .,Pr.zeg1ądiu Pożarni­
czego", pogadanki z zakresu hi­
storji, geogr.afji, i t. d., a ina·dto au­
dycje radiowe, kitóTe są nie.jako 
łąoznikiem ze świaitem kultural­
nym. 
Należy podkreślić tu pełną po­

święcenia pracę druha instrukfo­
ra poż. Uziarowicza, który przy­
czyniia się do podlniesieni.a zarów­
no wyszrkoleinfoweg•o jak i o.rgani­
zacyjnego poziomu młodej placów­
ki. 

Nowa plaeówka. 

Na początku lutego· zorganizo­
wana została Ochotnicza Straż 
Poża11na w Biskupicach (gm. Doku­
dowska). W s1kład zarządu wesz'l:i 
pp.: J . . Duk jako prezesi, S.t. Brnj­
wa - wiceprezes, K. Celenicz -
naazelniK J. Orechowa - ~ast. 
naczelnika 1 W. Sup1ren - skarb­
nilk, M. Biczel - go1spodairz i M. 
Komar - sekreta:rz. Należy zazna­
czyć, iż miej·scoiwe sipnłeczeńs.two 
poitrakfowaio spra.iwę założenria 
straży bardzo pow:aiżl!lie i, na w1rnio„ 
sek p. Celeniicz.a, kiero.wlllika 
szkoły złiożyło1 kilka złotych jako 
pierws,zy fundusz 1na zapoczątk-0-
w.anie prac straży 1i załatwiienie 
pewinyich fo,rma!ln.ości przy jej zale­
galizoiwaniu. 
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Rozwój obrony przeciwpożarowej 
w. Gieranonach. 

W dniu 12-tym lutego r. b. od­
była si.ę Gierarrminach odpra!Wa 
<lirużyniowyich pogoliowi P'rzec1w­
pożarowych i i1ch pomoianJ~ków, na 
której drnh instruktor K. Pasek 
udz1i.elił ·Wycze~pujących wyjaś­
nień po·czem przep1rowadlzono sze­
reg ćwicz.eń. 

Następnie io1dbyło. się pos~ed'z.e­
triie gmill1nej komisji przeciwp:ofa­
rowe·j .na której omawiano sze.reg 
~p·m1w. P1n ~1pr1zyjęciu 1spraw0:z.da­
nlia z wyk'01I1ani1a budżetu r· ub. 
w kt6rym pir:zezinaczoina suma za­
siłku 300 zt 1dlla Straży w Giie1ra­
nonach z'Orsitała wypłaco•na, po1sta­
n101wfono przewidzi:aną na r. b. su­
mę 700 zł. po.dzi:elić: 300 1zł. d:la 
Straży w Giera1nona.ch i 400 na 
Zl(}lrganiz'O·Wanie sfraży 1w T roiki e­
fach i He1rmaniszlkach. Poza u­
chwałą zwróce.Illia . się do władz r 

wprowadzenie obowiązku doistair­
czamia koni do po1ża1rów 1 rpo1sfano­
wioiI1J0 wprG1w1adiz~ć nagrody za 
najszyibsze dosfaJrczenie tych ko­
ni. Komisja uchwaliła p:ruipago1w:ać 
sa·drzenie drzew liściastych możli­
wie owocowych w osiedlach, a :na­
stępnie załatwiła jeszcze spr a wy 
stałych kominia·rz:y .oraz żetonów 
<lila druży.nio1wych poigo·tl()lwi prze­
ciwpoża1r1oiwyc'h. 

Wi,eczorem, po iZM6rce Straży 
w Gier·anoina.ch, na Hórej druh 
instruktor K. Piasek wygłosił sze­
reg wyjaśnień na t.em~t prnc diru­
żyny, odbyfo. się walne zebranie 
Straży. Naczelnik K. Mis1zkuro zł-o­
żył s.prawoz1d::iin~e z diziałalin·ości za 
Mk ubiegły. Po uchwaleniu skład­
ki członkowskiej Ilia r. b., budo­
wy remi1zy , zakupieinia •niektó­
!1"ych narzędzi pożarniczych, iwv­
słatnia pndania o z.a.pomogę do 
P. Z. U. W. i ubez.pieczeni1a c-zbn„ 
ków Straży w „Kaisie Strażackiej" 
.zebranie zamknięto. Należy tu 
podkreślić energiczną działalność 
naczelnika K. Misizkuro nraz od­
da.nie się gospiotdlairza Gda'li, ktf·­
ry we własnym liolkalu ut:rzymuje 
nJarzędzia po1żarnicze. Obecnie 
Stiraż posia,da: s~kawkę przenoiśną 
~a cziterokofowym po.dwoziu, o­
fiarowanym przez p. Meysztowi-
ciza, hydrofor, 2 beczki drewniane 
dwukofowe, 4 bo'Saiki., 2 drabiny 
przystawne oraz częściowe umur:1-
durowanie. 

Przeszkolenie pożarLicze dla 
młodzieży szkolnej. 

W październiku r. ub. odbyło sie 
w Dęblinie przeszkolenie przeciw~ 
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pożarowe młodzieży obojga płci 
uczęszczającej do kolejowej 7-jo 
klasowej szkoły powszechnej. 
Przeszkolenie przeprowadzone pod 
ki~rownictwem ogn. A. Szymań­
skiego, z-cy ·komendanta Straży 
Pożarnej garnizonu Dęblin, wy­
padło bardzo dobrze, zyskując u­
znanie prezesa Okręgowego Zwią­
zku, p. starosty Puławskiego. 

Czternastu chłopców po ukoń­
czeniu przeszkolenia wŻięło udział 
w zjeździe rejonowym w Dęblinie, 
odbytym w dn. 4-tym listopada r. 
ub. Wywiąziali siię •orui doskioruafo 
ze swego zadania, a L:ebrana pu­
bliczność zgotowała młodocianym 
zastępom strażackim gorąc2\: owa­
cję. N a.leży również podkreślić 
wielki zapał i energję ogn. A. Szy­
mańskiego, którego praca daje tak 
pomyślne rezultaty. 

Otwarcie kursu 
instruktorskiego. 

W dnilu 18-ym ma.rea .r. b. od­
byłio się w Lod1zi w siedz1ibie V-go 
Oddziału ·Łódzkiej Str.aży P1o~ar­
nej Ochotniczej ·otwarcie- dorocz­
nieg-o kursu dl1a k1aindydatów na in­
st1TI1ktorów pożarnictwa. 
. Na ur-oczystość 1otwa1rcfa przyby­

li: .ziast. diowódcy Okr. Kiorpusu 
ł.ódź pułk. Hilarski wriaz z kpt. 
Kellerem i por. Zajączkowskim; re­
prezentant p. wojewody Łódzki1e­
go - nacz. wydz. hep. publiczneg·o: 
prezes Straży Łóde;kiej J. Jairzę.­
bowskii z oficer1ami: inż. T. Brzo­
zowskim, Dresl_er,em, Góireck1im, 
Kopczyńskim, K.opiszke i Matysem; 
p11z1ewodniczący Gł. Komisji Te,oh­
nicznej inż. J. Tuliszkowsk1i i insp. 
poż. S. Szubert. 

Otwairda kursu dokonał wstęp­
nem prizemówieniem w zastępstwie 
prezesa Głównego Związku druha 
Z. Choromańskiego druh inż. J. Tu­
liszkowski, poczem w zastępstwie 
naczelnego inspektora druha J. 
Sztromajera przemawiał druh insp. 

S. Szubeirt. Zlmlei w imieniu loo­
mendamta Striaży Łódzkiej druha 
dr. A. Griohmairua oria.z redaktora 
„P.r.zegl8:du P1oż." dtiuha S. Pąg1ow­
skl~eg10, Jtak 1ró'Wlnież i w swojem 
wł1asI11em imieil!]u witał kur.si:stów 
druh ]nż. T. Br1zioz,o1Wski. W reszcie 
w i~ienli!u ,z~r:zą~u Łódzk'iej Straży 
Poz. Ochotmo~eJ skł.adał kursistom 
życz·enia -owioanych wyników pracy 
druh prezes J. J1airzębowski. 

P10 pr~emówien]ach powjtalnych 
1odJ?~ł s11ę w iobecn1ości ,zebranych 
gosc1 wstępny wykład druha i!nż. 
J. Tulis.zk1owskiego na temat: 
, , W stęp do techniki p:ożairne j.'' 

W mome1niciie otwairda kursu było 
obecnych 34-ch słuchaczy, lecz wo' 
bee zapis,ainJi1a się nia kurs około 
50-aiu osób, spodziewa.iny jest jes·z­
cze w pierwszych dni1ach trwania 
kur:su przyj1aiz1d p:Olz.ostałych. Mo­
żna pr~eto wyria:zić pogląd, że te­
go~oozny kurs instruktorski jest do­
br,z1e 'Obesł1ainy. 

Odbywający się kurs instruktor­
ski lmrzysta z gościnności Straży 
Łód:z;kiej, która nie tylko udzieliła 
swych pomiieszczeń na skoszamwa­
nie kursiilstów i na wykłady, a na­
rzędz1i do ćwiazeń, ale wogóle o­
tacza kurs wszechstronną swą i0pi1e­
ką, pvzyczem dopus,zaz1ono kursi­
stów du pełruienJia służby czynnej 
w odda:iiał,ach Straży. 

Właśnie dziięki tej mofoośd bra­
nia pnz·ez kursistow czynnego u­
działu.. w opian1owywaniu pożarów 
w cz.asie wolnym od wykładów i 
zajęć praktyaznych, wzr:asta niepo­
mlie.nnie zn1aaz.einie kursu, temwń.ę­
c::eL gdy zważymy, że pożary w 
Łodzi, ·wydarzające się przewaimie 
w objektach fabrycznych, należą 
do grroźnych. To też kursiści .obok 
pogłębiania włedzy teoiretycznej z 
dziedziiny pożarnictwa, będą mieli 
jednocześnie duż.o praktyki stra­
żackiej, a wrażenia, jakich doznają 
podczas akcji ratunkowej przy po­
żackiej, a wrażenia, jakich doznają 
zadaruia i wairunki służby strażac­
kiej, utrzymując i.eh przeto w wy­
sokiem napięciu zainteresowania 
fachowemi zagadrneniami pożarni­
ctwa. 

Komendanitem kurrsu jest wypró­
bowtany pediagog poż;arniezy i za­
służony działacz strażacki, a 1nie­
z1apomn:iany zdobywca sukcesu Tu­
ryńskiego drnh inż. T. Brz1nzowski 
- naczelnik V-go oddziału Stiraży 
Łódzkiej. Zastępcą foomend:anta 
jest st. i1nstr. poż. druh J. Pietrasz­
kiewicz. 
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Ogień i woda, 

W swoim czas1ie mie:szkańcy 
Nagniotka.wa opodatkowaJi 1Się 1do­
browolnii.e na rze·cz iniedaw1110 z•or-
ganizowanej straży ·pofarnej. . 

lni1cjatywa stałego wspomagania 
dtrużyiny strażackiej p.owstała sa­
morzutnie :i uchwal·ono ją w sp-0-
sób 1niebywały na tutejsze stosun­
ki, bo jednogłośnie. 

Nie padło wówczas ani jedno 
słówko .protestu, :nawet grupka o­
bywateH, op-0:nujących z zas·ady 
przyi ws1zelki-ch poczy:naniach 1s.pa.­
łeaz'IlJych, tym 11azem izam~lkła. 

A stało się to nie 1bez racji. 
Co1ś ina tydzień przed tą wieko­

pomną uchwałą strasZIIly pożar na ... 
. wiedzi:ł mi1aisteczko i byłby Na­
g~motków spłonął całkowicie, bo 
ogień porwstał odiria·zu w k!Hku pwn­
k tach. 
Wytężone wysiłktii ·drn~ny stra~ 

żackiej i fachowo przeprowadzo­
IIla walka z ogniem uratowały jed­
nakże miasto od klęski, ·a miesz­
kańców od ruiny. 

Nastała ogólna radość, za nią 
•odruch wdzi·ęczny.ch serc, no i... 
uchwała płacenia składek na rzecz 
,gfoaży, która tyile dobrego zdzia~ 
łać dla miasta potramła. 

I .pł1acon-0 te skłiadki inaij1skrnpu­
latniej, bo jakże to?? 

Przee:iież strażakom należała się 
pomoc materjal1na, by mogli swoją 
placówkę w·zmacn~ać i rnzwi~ać. 

Ale ·cza·s ziTohi.ł :swoje„. 
Te :niewielkie składeczki sprzy­

krzyły ·s·ię rychło mieszkańcom Na­
gniotkowa, zaczęły im dokuczać, 
ni·czem muchy ruieznośne w dzień 
upalny. 

Bo i ·za cóż tu płacić? 
Małoż to w.szelki.eh podatków? 

Jeszcze te skłaidiki? 
Boda,j z piekła n.ie wyjrzał ten, 

co je za~in~cjował! 
Pa1iło 1si1ę wówczas - to praw­

da, strażacy uratowali-też praw­
da, a:leć ostatecznie powiedzmy 
sobie jasno - od c·zego jest Straż? 

Czy 1od tego, żeby się ćwiczyć 
nieustannie, albo paTado1wać w 
mundurach po ryinku? 

Bo pożary w Nagruiutkowie i 
okolicy jakoś się nie wydarzały, 
więc straż nie miała pola do po ... 
pis u. 
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Próżnowała oobie, a mieszczań­
stwo płacić musiało składki, prze ... 
kliinając je rueraz w duchu· 

Po przychnc:Lziły o.ne za1w.sze inie 
w porę. 
Któżby napr.zykład: mógł myśleć 

teraz o płaceniu :Składek, gdy umy­
sły mieszk.ańców Nagniiiotkowa za­
jęte są jedną wie.lką ~mską ?. . 

P'()ltworne ilośc11 ś.rnegu, Jakie 
spadły tej :zimy, gTo:z;iły straszną 
po:wodz·ią, a nie ulegało wątplirwo­
ści, że niep-0zo:rna rzeczka, przy 
której lemł Nagin~otków, wydaje, 
sp'rowadzając na miasrteczko m.ie­
bywałą katastrofę. 

P.o ulfoa.ch Nagniotkowa snuły 
się grupki obyiwateli, rnzprawiaiją­
cych na temat porwodzi, która nie-
bawem nadej·dzie. · 

Nitkt jednak n~e pomyślał o zor­
ganń:zowaniu ratunku, o przyg-ot-0-
wianiu ś_ro-tlków ·za!Taidlczy.ch i za ... 
bezpieczeniu miaste·czka w taki 
sposób, ·aby 1skutki powodzi były 
mniej dotkliirwe. 

Nad brzegiem rzeki uwijali się 
tymczasem sfr:a;żacy i zabe·zpie­
cza:li birzeg,i., sypiąc wały i umac­
niając je workami pi'asku. 

Na te .zabiegli drużyny strażac­
kiej mało kto zwra.cał uwagę, tkwił 
bowiem 1w duszy ·oihywate1i żal do 
strażaków o te inie·sz·częs1ne skład­
ki. 

W.reszcie rzek1a wylała„. 
Z najih1iżs·zych wiosek na;dpłynę­

ła wystr.ais·zona ludność, której 
Twą.ce fale porwały dobytek. 

Tymczasem nad bezpie·czeń­
stiwem miasta czuwała bez ustan­
ku ·Straż i dołożyła nadludzkń.ch 
wyisiłków, a1by nie dopufoić do wy-
lewu. · 

Te zmagania z żywiołem nie 
poszły na ma me„. Po kilku dniach 
wody zaczęły o.padać„. .Mi.custec·z­
k·o ocafafo. 

W ów czas dopiero raidość miesz­
kańców nie miała granic. 

Przekonalli się wszyscy, że s~traż 
niety1ko z ogniem walczyć potrafii, 
le.cz sto.czy zaciekły bój z ws1zel ... 
kim żywi-0łem, któryby groził 
mieszkań'com. 

Zmienił s1ię więc nagle znowu 
stosunek Nagni1otkowa do wł1asnej 
straży pożarnej . 
Już in·ikt nie sarkał na składki, 

płacono je ochocz.o i skwapliwie. 

Lecz na to trzeba był-O g•rozy po­
wodzi! 

Dopiiero widmo tej ka tastr.ofy 
prz·ekoniało mieszkańców mia.­
·steczkia, że... prawdzi1wych przy­
jaciół pp:maje się w nieszczęśdu! 

Aramis. 

~ W .Szafer - „ Y ~llowstone, kraj 
gorących źródeł i niedźwiedzi", 
str. 112. Ce.Illa zł. 5.60. 
Nakładem Sp. Akc. KJSiążinica 

Atlas wyszła z druiku sumiennie 
opracowana k.s·i·ążka, kitóra spotka 
S1ię z uz.na!D.:iem wśród mifośn:i;ków 
przyrndy. 

Autor brał udział przed trzema 
laty w Międzynamdowym K-0ngre­
sie Botanicznym w I t1aca {U. S. A} 
a 1następ.nie w wyei·eczce bota:mcz­
nej na terenie pustyni sfonej w 
st.a;nie. Utah i wśród Gór Skali­
·stych. 

KorzY'sta;ją·c ze sposobi!lJości, 
pirof. W. Szafer ·zwiedził 1s·z,czegó­
łowo słyiruny na ·cały świat Park 
Namd{}wy Y ellowsfone, czyli. P.ark 
Żółteg.o Kamienia. 

T e·n wspaniały zakątek1 ·dziwów 
przyt1ody, pełen kanj!onów, skał 
malow,niczych i fródeł gorących 
jest terenem nader ciekawym dla 
miłośników przyrody, więc też 
książkę, opisującą ów Park, czy­
ta się z za~nternsowanńem i sta:no­
w.i ona pożyteczną lekturę za­
równo dla mł-odzieży, j.ak i1 doro­
słych. 

Ks·iążkę zdobi 50 doskonałych 
zdjęć fotografi.cz:nych, odtwarzają­
cych bardziej ciiekawe fragmenty 
Parku oiraz obrazy życia :zwieną·t, 
których tam sprowadzono dużą 
Hość, dając im żyć w odpowied­
·nich dla •s·iebie warunkach w zu­
pełnej swobodzie. 

GAŚNICE pianowe kołowe i ręczne 
GAŚ"I CE do samochodów 

SIKAWKI samochodowe 
i motorowe 

Złoty medal na wystawie w Poznaniu 

~~UKI Kft~(K-IUJ 
Spółka dla wyrobu i sprzedaży n~­
rzędzi przeciwpożarowych Sp. z o. o. 

Warszawa,ul. Trębacka 13. Tel. 322-85. 
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„KOEBE" 
-Są-

Duża W)I dajn ość, czysta praca bez wylewu wody 

(gdyż chłodzenie motoru odbywa się sposohem termosyfonowym) zupełne zabezpieczenie od mro­
zu pompy tłoczącej i ssącej, (ostatnio KOEBE'GO sikawka motorowa pracowała przy 20 stop. mrozu 

i więcej bez najmniejszego defektu), niezawodna przy zupełnie brudnej wodzie i łatwa obsługa. 

KOEBE'GO przenośna sikawka motorowa o dużej wydajności 
2.500 1. na minutę specjalnie się nadaje do wypompowywania wody podczas powodzi, oraz do 

użytku w różnych zakładach przemysłowych. 

ŻĄDAJCIE W INTERESIE ~ŁASNYM LISTĘ REFERENCJI I BEZPŁATNYCH 
ODWIEDZIN PRZEDSTAWICIELA. 

POGOTOWIA POŻARNICZE I AUTOCYSTERNY WŁASNEGO WYROBU NA DOGODNYCH 
WARUNKACH-

Pierwsza w kraju fa bryka sikawek motorowych 

AUTOREM O NT 
1 Warszawa, Wo~ność 5 

( . 
Telefon 141-37 

Poleca po cenach bezkonkurencyjnych 

mawki motorowe marki J i r 
wydajność 360-380 lit.Imin. 

Dogodne warunki płatności 

Straże pożarne popierajcie przemysł krajowy I 
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§ STRAŻACKIE BIURO TECHNICZNE § 
o o 
B ul. Nowogrodzka Nr. 22. B 
o o o Sp. z o. o. o 
o ~ B T e, 1 ef o n Nr. 139-37 konto P.K.O. Nr. 106,21. 8 
o o 
o Mamy na składzie i polecamy do szybkiej dostawy: o o o 
B Sikawki motorowe wyrobu krajowego i zagraniczne z pompami odśrodkowemi, 2 cylindro- 8 
B we m-ki Mayer Hagen, Gustaw Evald Ciistrin i Hermann Koebe, kompletne armatury do sikawek, B 
o . . . k ' h t k' o o węze parciane 1 gumowane wyso 1c ga un ow. o 
o o o . o 
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' ~•··························· 

w Ę ż E 
gumowane parciane 

pożarnicze tkane na ukos 
•• 

„KOPER" 
na ciśnienie do 20 Atm. własnej produkcj · 

Inż. Witold IZDEBSKI · S~ka 
'W ars za wa, Marszałkowska 129 

tel. 199-77 

CHODNIKI 
kokosowe i manillowe 
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